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KURJER
W a r s z a w a

8 o!)ota dnia 4  Września r. 1Ó30.

Im POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ies ięc zna  zip.  2 %t. »0. 
K u a r .  zip .  S. JS'r p o je d y n czy  gr .  5.

W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h .

C^ .̂taboiKOit i '(f|ui'.jo «*<
nia wczorajszego jako  w rocznice koronacji .\.V . 

Państw a  odbyło się uroczyste nabożeństwo w koście­
le katedralnym . Wieczorem miasto oświecono.

Na tegorocznym zgromadzeniu badaczów natury ',  
k tóre  się odbędzie w Hamburgu w bieżącym miesią­
c u  , znajdować się będzie trzech profesSnroW tu te j ­
s z e g o  uniwersytetu P P .  Mile, Wojdę i Jarocki.

Z woli ,  objawionej  p r zez  mini s t r a  s ek re t ar za  
s t anu,  wystawy pub li czne  dziel  wyborn i e j szych  
p r z e m y s łu  kra jowego ,  o tw ie r ane  będą  w W ar ­
szawie co lat  t r z y ,  l i cząc od ostatniej  wys tawy 
w r .  1828.

W y s z e d ł  z d r u k u  i i 2g i  to m  t r z e c i e g o  o d ­
d z i a ł u  w y b r a n y c h  ro m a n s ó w  W a l  t e r - S k o l t a  i 
V. D u c a n g e  , w y d a n ia  F .  S. D m o c h o w s k ie g o ,  
t r z y  o s t a tn i e  w y jd ą  w c ią g u  w rz e ś n ia ;  g d y  o b ­
j ę to ś ć  to m ó w  o k a z a ła  s ię  b y ć  n i n i e j s z a ,  a n i ż e ­
li  p r o s p e k t  o z n a c z a ,  p r z e t o  na  n a s t ę p n y  o d d z ia ł  
p r e n u i n e r a t o r o w i e  n ie  z ł p .  8 a le  t y l k o  6 z ł o ­
ży ć  m a ją .  Dalsze  sz c z e g ó ły  o p r e n u m e r a c i e  
z n a j d u j ą  sig  z a ł ą c z o n e m  u w ia d o m ie n iu .

W poszyc i e  5tym Pami ę tn ika  dla p ł c i  p ięknej  
w tych dn iach  wy dan ym zna jdu ją  się nas tgpujące 
poezje :  P ie śń  H y m e n u  , napi sana dla Vi . S. i 
E .  C.  przez  L.  Ret t le ;  Nicość  przez K. Dan i e ­
le w i cza; D u m k a  p rzez  F .  Kowalskiego;  Chwi ­
la spoczynku  pr zez Dali Ir  na ; Nadzieja  p r ze ­
szłości  p.  t egoż ;  N iewieśc i e  domowe cnoty' 
pr zez  M. . . . r . ;  Gwiazdy przez  A. C . —  oraz do­
ko ńczen i e  powieści  Zamek  Wil czki ;  powieść z 
I rwinga:  Duch narzeczonego  eic.

W y sz e d ł  u Gał ęzowski ego  i komp .  po szy t

d ru g i  tom u  ósmego Th&midy P o lsk ie j • Za ­
wiera:  i )  Uwagi nad pr awem ka r ne m pol sk ie in  
p r zez  D.  Dzi erożyńsk iego S. Kr .  W .  M. i K. 
(ciąg dals zy) .  2) Ocen ieni e  zasad ogólych Ko- 
d e su  o umowach,  obe jmujące  w sobie uwagi nad. 
dz i a ł em I i 11 t y tu łu  111 xiogi III K.  C.  Fr .  3) 
O r es ty tucj i  i kassacj i  p rzez  Cy.  Zaborowskiego.

Z d r u k a r n i  s t e r eo typowej  Waler jana  Kra s iń ­
ski ego w ysz ed ł  E l e m en ta r z  bardzo s t osownie 
dla nauki  dzieci  u łożo ny ,  i r omans  Wal l admor .  
T e r a z  d ru k u j e  się w tej  d ru k a r n i  r omans  Wa l­
t e r a  Skot t a:  Wa wcr l ey .  Oprócz  zapowiedz i a­
nego s ł ownika  encyk lopedycznego  i dalszego 
ciągu romansów ma być wyt łaczana w tym za­
k ł a d z i e ,  s t e r eo typowana  Bibl ja.

Na polowaniu  n i edawnem w O b o r a c h ,  o 2 
m i le  od War sz awy  ubito 7 wi lków i raniono 
k i l ku .  W okol icy tej p oż a r ły  tc zwie rzęt a  w 
ciągu dwóch tygodni  12 koni ,  znaczną  l iczbę 
owiec,  d robiu etc.

We wsi Pi er zchowie  w Galicj i  , o 3 m i le  od 
Krakowa żyje wieśniak J akub  Kostucha , k t ó r y  
sam się na u c zy ł  c zytać  i ma być  n a t u r a ln y m  
a s t ronomem,  ma lar zem,  me ch a n i k i e m ,  j eome-  
t r ą  i poetą!

Dnia  9 z. m. zgorzał a od ude rze n i a  p io runa  
cerk i ew we wsi Sti ze I each obw. Hrubieszowskim*

Dnia  18 z. m.  w gmin ie  Mias tków wtwie L u ­
bel sk i em o godzinie  4 z po łud n i a  d a ł  się s ł y ­
szeć nadzwyczajny szum w powie t r zu ,  poczem 
wiat r  od lat wielu n i e p am ię tn y ,  po ł ączony  z r zę ­
s i s tym g radem , n ade r  wie lk i e w k i l kunas tu  
wsiach okol i cznych  z r ząd z i ł  s zk o dy .  —  Jarzyny 
zu pe łn i e  w yn i s z c z y ł ,  s i ana  i oz iminy w s te r -
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ł ach  i kopcach  s tojące pooba la ł  i po zagrani ce  
wsi p o p r ze n os i ł , s t o d o ł y  zaś powywraca ł ,  i r azem 
ze snopami  roz r zuc i ł .

S k ł a d k ę  na r e s t au r ac j ę  z amku  k ró lów  p o l ­
sk i ch  w Krakowie  zb ie r a j ą  w Warszawie kom- 
mi-ssarze cy rk u ł o w i  i bu rm i s t r z  P r ag i ,  oraz kas-  
s j e r  kas sy  głównej  ekonomiczne j  miejskie j  P .  
Jędrzcjewic-z.  P r zyk ł ada j ąc y  się do tej s k ł a d ­
k i  zapisywać będą  nazwiska swaje i ilość s k ł a d ­
k i  na wykazach * podp i s e m JW.  R em b ow sk ie ­
go,  p rezydu j ącego  w komi t ec ie  ma jącym się za­
t r u dn i ć  k i e r u nk i e m  res t au rac j i  z amku .

W okol i cy  Krakowa  j e s t  dok to r  f l lozofj i ,  k t ó ­
r y  się t r ud n i  f u r m a n k ą ;  dla tego nie  chce jej 
po rzuc i ć ,  żc  się nią t r udni l i  j ego  p r zodkowie.

N a  w czorajszej g ie łd z ie  w arszaw sk iej żądano za  
polsk ie lis ty  zastaw n e, nie liczą c  w to w artości kupo­
nu w yn oszącej gr. 23f , po 93 zt.; za  rossyjsk ie  a ssy -  
g n a ty  żądano po ISO zt. gr. 10 p łacono po 179 zt. 25 gr.

D n ia  onegdajsaego odbyto  się  c iągn ien ie drugiej 
k lassy  loterji k lassycz . N ajw ięk sza  w ygrana 10,000 
Zt. padta na N er 7491 w z ię ty  w  K ielcach; Ner 12,444 
w y g r a ł w  T yk ocin ie  z t. 5,00!f; N er 23,861 wym-at 
z t . 3,000; N . 15,715 w y g ra ł zt. 2 ,0 0 0 ; Nra 23,882 i 
24,671 w y g r a ły  po 1,200 z ł.

V Y  niektórych  exem plarzach  w czorajszego  Kurjera 
P olsk . op u szczony  z o s ta ł pod nekrologiem  n ad esła ­
n ym  ś. p. T e ressy  z  K rajew skich K astaw ieckiej pod­
p is : — a.

P rzy jech a li do W arszaw y. — B ogu sław sk i M arcelli 
ot). 623 K o zia ; B ia łostock i S tan is ła w  tam że; G alli- 
czy n  A lexander Xiąże 613 W ierzbow a; G a lliczy n N a -  
talja tam że; K orytow sk i K onstanty 366 Kr. Przed.; 
S tach w ic  K arol graff z S ie d le c 4 7 6  N. Senator.; B ryk- 
czy ń sk i Stan. 463 M io d o w a ; Jankow sk i W inc. 587 
D łu g a ; T rzciński Jakób referendarz 5 8 4 D ługa;H uni- 
nicki Ign acy  radca 1341 S . K rzyska; K rasiński Win­
cen ty  jen era ł 410 Krak. P rzed m ieście .
D ziś  zrana c iep ła  stopni 9. — W czoraj w p o łu d . 13. 
T A A T R  NA R O D O W Y . D ziś; kom. D obra pod W ie­
dniem . W końcu kom edji śp iew ać będa sp ićw acy  
AJpejscy.

'’g^tabomosei ^gajjratuesne
n
* » o k u  1828 by ło  w całe j  Ross j i  5244 r ęko -  
d z i e l n i ,  rv k tó rych  p racowa ło  225 ,414  osób.

P rze z  Brody  idzie teraz dosyć znaczna ilość 
ro s syj sk ie j  g rubej  i c ienk ie j  we łn y  za  g r a n i ­

cę. N iedawno wys łano  onej  k i l ka se t  pndów 
do Wrocł awia .  P rzec iwn ie  od nie j akiego . c z a ­
su bardzo mało  p rzywożą  tego towaru z z agra­
n icy  do Rossj i .  Od  n i edawnego  czasu zaczę­
to też  wywozić p rzez  B to dy  konopny  olej  
z Rossj i  do Wiedni a  i K rakowa.  W ciągu mi e ­
s iąca kwietn i a r .  z. p rzywiez iono  do Brodów 
na 598 ru s k i c h  wozach rozmai tych  wyrobów,  
w b i eżącym rok u  w ciągu tegoż miesiąca p r z y ­
b y ło  tam z ros sy j sk ieui i  t owarami  976 wo­
zów.

P racuj ą  t e r aa  nad  t r z ema  k an a ł a mi  ; nad  
k a n a ł e m  wi nda ws k im ,  k tó r y  p o łą G z y  Wi nda ­
wę z N ie mn e m ;  na d  k a n a ł e m , k t ó r y  połączy 
Wis łę  z Windawą i nad  k a n a ł e m ,  k tó ry  po­
ł ą c z y  W ołg ę  z Moskwą.

Na t egorocznych  k on t r ak t a ch  k i j owskich  b y ­
ło  4138  obywate l i  i n t e r e sa  maj ących.  S p rz e ­
dano dób r  za 62 6 , 87 5  r .  Za p ap i e r  s t ęp lowy  
w p ł yn ę ł o  do ka ssy 52 ,034,  a m i e sz kań cy  wzię­
li  za na j em domów 93 , 62 2  r .

W d r u k a r n i  p e t e r s b u r s k i e j  Kraj  a wy sz ły  w 
j ę z yk u  po l s k im  P o e z je  J u l j a n a  K o r s a k a .  C e ­
na ich rub l i  as.  5 . Znaczną l iczbę exempla -  
r zy  pos ł ano  j u ż  z P e t e r sbu rga  do Warszawy,  
W i l n a ,  Ki jows i Krzemieńca .  “ Wspó łcze śn i e  
i  z tejże samej  d r u k a r n i ,  (mówi Tygo d .  P e ­
t e r s b u r s k i )  j a kby  na u my ś l ne  za t a r c i e  p r z y ­
j e m n y c h  wr aże ń , sp r awionych  p r zez  poezje  K o r ­
saka , j a k b y  na wspa rc ie  leor j i  wiecznego na 
t y m  świecie  równoważeni a  p i erwias tków do ­
b rego  i z ł e g o ,  wysz ło  poema  J e r m a k  c z y l i  
z a w o jo w a n a  S y b e r j a  z dz i e ł  Dmi t r j ewa  t ł óm a-  
czeni a na j ę z yk  pol sk i  Bogus ł awa Re u t t a , e t c . , ,

M .  .i n i s t e r  wojny rądzi  k rólowi  f r ancuzki emu 
po tw ie rdz ić  s t opn ie  i n adani a  o rde rów  w cza­
sie stu doi  p rzez  Napol eona  udz i e lone .

Rząd f rancuzki  ma uz nać  p rzy  końcu tego 
mies iąca^ n i epodl eg łość  kr a jów po łudn iowo­
am eryk ańsk i ch .

Wyda tk i  polowania  mia ły  kosztować Karo la  
X  roczni e 695 ,000  fr .

J ene r a ło wie  p r zez  La faye t l a  w yz n ac z en i , 
musztrovvali d .  22 s i e rpn i a  12 legj i  gwaidj i
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p a r yz k ie j , poczerń j e n e r a ł  Lafayette wydał  
rozkaz dzienny z pochwałami dla tego kor pu­
su. Nowy gubernator  domu iinwalidów w Pa­
ryżu ,  marszałek Jourdan , obowiązał sig s ł u ­
żyć w tym charakterze bezpłatnie.

Cz łonek rady wychowania publicznego P.  
Thenard  r z e k ł  sig pensji 12,000 fr.

Prefekt  depar tamentu Sekwany zamówił u 
rzeźbiarza Dieudonne 15 marmurowych popier ­
si Ludwika Filipa.

Około 400 stolarskich czeladników w Pary ­
żu udało sig d. 21 s ierpnia w największym 
porządku do prefekta policji,  z prośbą ażeby 
rząd  ustanowił  ta ryfę,  podług której majstro­
wie płacić im by liby obowiązani.  P re fek t  p rzy­
rz e k ł  im, że weźmie pod rozwagę ich prośbę,  
poczem rozeszli  sie w porządku.

W nocy z d. 15 na 16 sierpnia zaszły roz­
ruchy w mieście francuzkiem Alby; ihciano 
złupić mieszkanie jeneralnego poborcy,  ale s i ł a  
zbrojna przywróciła porządek.  Pracujący około 
winnic wszczęli także rozruchy wAuxer re  w 
nocy z d. 16 na 17 sierpnia.  Rozumieli  oni,  
ze rewolucja w rządzie f rancuzkim zaszła u- 
wolniła ich od opłat  konsumpcyjnych,  wpa­
dli  wigc do domu jeneralnego poborcy i spa­
lili wszystkie pąpie ły .  Tamtejszy burmist rz  
by łb y  tym rozruchom zapob ieg ł ,  gdyby b y ł  
gwardjg narodową pierwej uorganizował  i ogło­
szenia zmiany rządu przez dni 14 nie b y ł  
zwlekał .  W innych miastach zapobiegła gwar- 
dja narodowa podobnym przypadkom.

W Nismes wydarzyły się w dniach 15, 16 
i 17 sierpnia innego rodzaju rozruchy; tam 
bili sig protestanci  z katolikami.  Po ogłosze­
niu Ludwiwa Fil ipa królem d. 15 rozpoczęły 
się bi twy i tegoż wieczora zginęło na ulicach 
dwóch ludzi,  a ki lku raniono.  I l ia ut r zyma­
nia na przyszłość porządku kazano zamykać 
kawiarnie o godzinie 7 wieczorem.

Je n e r a ł  Larnarque powrócił  do Paryża z 
W a n d e i ,  dokąd j ezdz i ł ,  ażeby zapobiedz roz ­
ruchom , które łatwo by łyby  wybuch ng ły , 
gdyby wypadki w Paryżu tak spiesznie po so­

bie nie by ły  nas tąpi ły.  J e ne r a ł  ten miał  
powiedzieć: fF cindea je s t  s k ła d e m  p ro c h u  ,
ale za p o m n ia n o  go p o d p a lić .

Minister  sprawiedliwości P .  Dupon t  doniósł  
izbie parów, że dawni ministrowie znajdują sie 
aresztowani* w Tours  i S. Loo, i wezwał ją, 
ażeby wydała  w tej mierze polecenia,  jakie za 
stosowne uzna, gdyż do niej należy sądzić mini ­
strów. Jakoż d. 23 sierpnia potwierdziła izba 
aresztowanie ministra Polignaca,  jako Para,  co. 
zaś do P. Peyronnet ,  aresztowanego w Tours ,  
oświadczyła,  że rokaz aresztowania go, ponie­
waż nie jes t  parem,  nie do niej należy.

Pan Kaźmierz P e r r i e r ,  mianowany jeszcze 
przez xigcia Orleanu prezesem izby deputowa­
nych p rzysła ł  dnia 23 sierpnia do izby depu ­
towanych na ręce P.  Lafitte,  który go zastępo­
wał,  następującą odezwę: “ Ponieważ okoliczno­
ści, które mnie spowodowały do przyjęcia ty m- 
czasowo p rezesos twa ,  już być p r ze s ta ły ,  a 
zdrowie moje nie dozwala mi sprawować tego 
ważnego urzędu,  przeto proszę WPaua ,  ażebyś 
prze łożył  izbie prośbę moją o dymissjg i wy­
nurzy ł  jej wyrazy szczerego podziękowania za 
wysoki dowód zaufania, k tórem mnie zaszczy­
ci ła . , ,  Izba uchwaliła podziękowanie P.  P e r ­
r i e r  i wyrazi ł a mu żal swoj po jego  stracie.

Król Francuzów mianował j ene ra łów Lob.au, 
Larnarque,  Pajol i Excelmans kawalerami wiel­
kiego krzyża legji honorowej; j ene ra łów Ri ­
chemont  i Lenoir  przywróc ił  do czynnej s ł u ­
żby; postanow ieniem z d. 20 s ierpnia 22 j e n e ­
rałów poruczników i 59 j enerałów majorów 
przeszło na reformę.

Prawie cała rada stanu,  na wniosek xigcia Bro­
glie,  została rozpuszczoną, a nowi radcy stann 
i r eferendarze otrzymali  nominacje.  Rada 
stanu będzie inaczej organizowana.

Rząd francuzki cofnął  z izby deputowanych 
projekt  względem wyboru deputowanych w 
miejscu tych, którzy dobrowolnie przestal i  być 
deputowanymi , a natomiast  przełoży obszer­
niejszy projekt  o wyborach.

Mimster jum francuzkie spraw wewnętrznych 
będzie nowo urządzone.
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W Tu lon i e  r ozesz ł a  się pog ło sk a ,  że o m i l ę  
od A lg i e ru ,  k o rp u s  15,000  F rancuzów  pod. do ­
wództwem j e n e r a ł a  Ba r th ez en e  s t oczy ł  b i twę z 
k o rp u s e m  60 ,000  Arabów.

A d m i r a ł  D u p e r r e  donosi  z pod Algi eru  dnia  
17 s i e rp n i a ,  że s tosownie do o t r zyman ych  roz ­
kazów z a tk n ą ł  t r ójko lorową b a n d e rę  na o k r ę ­
t ach ,  zos t ających pod j ego rozkazami .

W I l i szpanj i  p a n u j e  spokojuość .  W M a d r y ­
cie z asz ły zmiany w radzi e  s t anu,  zgodne z ży-  
czcni em powszechnert i .

Do  Pa ryż a  p r zy b y ł a  z Lo nd yn u  deputac ja  
towarzys twa r adyka l i s t ów w ce lu  nar adzeni a  
się z pub l i cys t ami  f r ancuzk i emi  wzgl ędem ś r o d ­
ków p rz eds i ęb rać  się ma jących ,  W tej depu -  
tacj i  znajduj e się Cobbe t t .

B o aresztow ania  xięcia Polignac da ła  powód na­
stępu jąca  okoliczność: O nia  15 P an i de St. F argeau ; 
k tó ra  się  z G ranville chciała  dostać na wyspę Jersej, 
b y ła  3 razy  p rzez  dzień w prostym  szynku . T o 
wznieciło  podejrzenie. Uważano że tam  rozm aw ia­
ł a  ze swoim s łu ż ąc y m , k tórego sposób zachow ania 
się nie zg ad zał się z lichą odzieżą jak ą  m iał na sobie. 
N iek tó rzy  z  goszczących poczytyw ali go za  w ędro­
wnego ak tora . I.ecz  nagle m łodzieniec jeden z gw ar­
dii narodowej p rzystąp ił do niego, i dobyw szy p isto ­
le tu  k a z a ł mu usiąśdź i odpow iadać. Zdziw iony 
służący  odpow iadał spokojnie na w szystk ie zapytania. 
W  tejże chwili i Pani St. F argeau  b y ła  osobno bada­
n a ; a  gdy  jej odpowiedź na pytanie: gdzie i jak  da ­
wno tego służącego p rzy ję ła?  nie zg adzała  się z je ­
go odpow iedzią, skonfrontow ano ich i służący  się 
zm ięszał. W  tern k toś z obecnych dostrzegł, że ów 
służący  w cale nie m ia ł na  sobie b ielizny, i p rzy ­
sz ła  m u m yśl, czy to nie będzie x iąże Polignac, k tó ­
ry  w sp iesznej ucieczce nie m ia ł czasu ani się o cu­
dzą postarać  bieliznę, ani się przebrać stosownie. 
O krzyknęli zaraz  w szyscy że to  xiąże Polignac, i on 
się przyznał. Oo St. Lo b y ł w ieziony w dyliżansie 
pod eskortą  gw ardji narodow ej. T u  konfrontowano 
go z jeg o  sztychow anym  portre tem ! Podczas inda­
gacji sam  z gó ry  podyktow ał swoje nazw isko i ty ­
tu ły  > i gdy je wpisano w p ro tokuł, ciekaw ie p rze­
biegał leż.ącą na stole nową konsty tucją . P ro k u ra to r 
n jeehcial go jako  para  za trzy m y w ać  w areszcie. 
L ecz  xiąże słysząc groźne okrzyki wzburzonego po­
sp ó lstw a , sam prosił by  tem czasow o b y ł osadzony 
w  w ięzieniu. -------------------

O BW IESZCZEN IA  Z BIÓRA INFORM ACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod  .Y. 377.

( 874)  Je s t  k i l ka  kapi t a ł ów  do umieszczen ia  
na p ie rwszą  H ipo t ekę  domów w Warszawie w 
su m ma ch  5 ,000,  13 ,000,  18 ,000 ,  20,000  t y ­
s ięcy i t.  d.  życzący sobie nabyć k tó r ąko lw iek  
z sum zgłos ić  się zechce  do Bióra  Infor .

( 867)  Wolan t  nowy c i e m no z i e l on y ,  l ekk i  
i doskona l e  zbudowany  j e s t  do zbycia  za po- 
m ie rn ą  cenę.  Bióro In fo rma cy j ne  m a  go na 
s k ł ad z i e  i o c en ie  ugodzić  się j e s t  umocowane.

(879 )  Żądany  j es t  na p r o w in c j ąE k on om  p r a ­
k tyko  wany,  b ez żen ny ,  dobre j  ko ndu i t y  od Sgo 
Michała  zgłos ić  się zechce do Bióra Infor .

( 777)  M F T B  muzyk i  znający doskona l e  za ­
sady swej  s z tuki ,  a szczególniej  p r ak t ykowany  
w daw'aniu l ekcj i  na for t ep  jnnie gdy ż p rzez  k i l ­
ka la t  podobne obowiązki  w y pe łn i a ł .

( 757 )  Obszerne  Dobra  po łożone  w Galicj i  
Aust r ja ck ie j  nad samą g ran icą  Wtwą S a nd om ie r ­
ski ego i Lube l sk i ego  nad  Wis łą  są do sp r z e d a ­
nia z wolnej  r ęk i ;  opis obsze rny  i nnsz l ag tych  
Dób r  saz łożoi i e  w Biórzo In formac  y jn e m . T a m ­
że powziąść można wiadomość  o Dobrach  wiej ­
ski ch ,  k tó r e  w zastaw oddanemi  być  tnega.

(877)  Dwóch Majs t rów professj i  K R A W I E ­
C K I E J  z k tó r ych  j eden  rnę>.ki, drugi  da ms k i , ży ­
czą sobie być  umieszczeni  za nadwornych  w zna­
cznym domu;  dalszą wiadomość w Biórze  Infor-  
macy jnćm.

(836)  Do Bióra naszego zgłasza się k i l k u  
Akademików życzących  dawać leke j e  p rywatne  
uczniom uczęszczaj ącym do s zkó ł  wojewódzkich,  
żądający t akowych  umieśc i ć  w swych domach 
r aczą  się zgłos ić  do Biói a  Infor .

6S5” Dnia 24 Sierpnia r. b. pewien Jegom ość zgubił 
B ew iski od zegarka zio te, P ieczątka  z  wyrżnięciem  

n a  jednej stronie k o ń , a  na drugiej g ładk i kam ień, 
k luczyk  i krwaw nik na 3 g ran y  rzn ię ty  w z ło to  o p ra ­
wny'. K toby takow e zna laz ł i oddal w łaścicielowi, 
o trzym a nagrody Bubli pięć. W łaściciel tych  rzeczy 
m ieszka pod N. 3cim u X X . K arm elitów  na Kr. Przed.
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